„Języczek wędrowniczek”.

Języczek wybrał się na spacer po buzi, by sprawdzić, co się w niej dzieje. Popatrzył w prawo (język dotyka prawego kącika ust). Potem oblizał górną wargę, dolną wargę (język oblizuje wargi). Zaciekawiły go zęby, próbował dotknąć każdego (czubek języka dotyka po kolei zębów górnych, potem dolnych). Z trudem wychodziło mu to, gdyż był gruby. Ale, gdy ułożył z niego szpic wszystkie zęby zostały policzone. Następnie języczek uniósł się do góry i przesuwał wzdłuż podniebienia od górnych zębów aż do gardła, by sprawdzić, czy jest zdrowe. 
Gdy wszystko zostało sprawdzone, języczek wrócił do przodu ust i pokiwał nam na pożegnanie (język kilkakrotnie przesuwa się od jednego do drugiego kącika warg, buzia uśmiechnięta).

„Przygoda węża”.

Wąż spał smacznie w swojej jaskini (język leży płasko na dnie jamy ustnej). Kiedy mocniej zaświeciło słońce, wąż zaczął się wiercić (poruszamy czubkiem języka 
za dolnymi zębami) i rozejrzał się dookoła (oblizujemy górne i dolne zęby 
od strony wewnętrznej). Chciał wyślizgnąć się ze swej jaskini (przeciskamy język między zbliżonymi do siebie zębami), ale okazało się, iż przejście zablokował duży kamień (przy złączonych zębach rozchylają się i łączą wargi). W końcu wąż wyszedł na zalaną słońcem polanę (wysuwamy język daleko do przodu). Zatańczył uradowany (rozchylamy usta jak przy uśmiechu, oblizujemy wargi ruchem okrężnym) i zasyczał głośno (wymawiamy sss…). 

„Język malarz”.

Nasz języczek zamienia się w malarza, który maluje swój dom. Dom malarza 
to nasza buzia. Na początku malarz maluje sufit (dziecko wybiera kolor): unosimy język do góry i przesuwamy kilkakrotnie wzdłuż podniebienia. Gdy sufit jest już pomalowany malarz zaczyna malowanie ścian (dziecko ponownie wybiera kolor): przesuwamy językiem z góry na dół wypychając najpierw jeden policzek
 (od wewnętrznej strony), a następnie w ten sam sposób drugi policzek. 
Nasz dom jest coraz ładniejszy, ale musimy jeszcze pomalować podłogę (dziecko konsekwentnie wybiera kolor), więc język – malarz maluje dolną część jamy ustnej, za dolnymi zębami. Na koniec język – malarz maluje cały dom (dziecko wybiera kolor): oblizujemy językiem górną i dolną wargę, przy szeroko otwartej buzi. Cały dom pięknie wymalowany, więc mamy powody do radości: buzia szeroko uśmiechnięta. 
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